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ROK I 
CHŁOPI 


Nie mo pośrzoby skwierdzać, jak 
ważną jest kwestia stesunku  chiopów 
do państwa  demtoławiycznogo, Przed 
wojną chłopi stacowiii w Polsce trzy 
czwarte ludxości, Obocmie, w związki z 
włączeniem do Polski terenów zachod- 


nich, charakter kiduościj Połskie] zanienił | 


się, 0 tyle, iż procent rokośmików prze- 
MO i mieszkańców miast w ogó- 
powięjiczesiu, a Polska z 


ym, Niemstej jednak 
pa w życiu polskim, W je- 
polityczaym i gospodarczym 
al bardzo duże, 
od postawy estowjeka 
o sa rel, ed susawionności 
świadczeń rzeczowych, btóre 
wyżywiecia kraju, Obóz 
zwenca więc wielką uwa- 
sytuację poltyczaą na 
bok Streaaictwa Ludowego 
yna działać sewa partia pod 
przybyłego z Aagiii wicopromie- 
ra Mikołajczyka — pod nazwa Polskie 
Stronnictwo Ludowe, Sas romiań W Til- 
chu ludowym chór demoljaatytaky uwa- 
ża zą szkadiwy, Rówuecześwie jednak 
ża przekesmamie, iż nowa partia 
chiopska nie pójdzie na lep reakcji, ale 
że pozostanie jednym z człenków obozu 
demokratyczniego, 
Szczególną uwa 
zasacy S zit. rot 


rę przywiązujemy do 
taiczo - chłopskiego, 


który pozwolił na dokoaanie wiekopomt- 


dzieła reformy rolnej i szeregu 


zych, który gwarantuje dalsze 
rwanie i rozwój ustroju demokratyczne- 


Robotnicy wszystkich sił, 
ażeby zwię pracy, a 
więc tym samytt zaspokoić głód wyro- 
bów przemysłowych na wsi, Robotnik 
pewien 
znim w pracy politycznej, tak dołoży 
też wsze 
miasta iały chłeb, 

Chleb i é bowiem to podsta- 
wowe hasła, które realizuje, przezwycię- 
żając wszystkie przeszitody, polska de- 
mokrącja, 


wydajność 


polskie m 


wolnoś 


z0 asie się krajem rol- | 


wą 
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jest, iż chfog tak jak idzie w raz | 
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RATUJMY MAJDANEK! 


Na macy pestanewienia Rządu 
cmentarzysko maredów Buropy, obóz 
śmiorci na Majdanku wraz ze Wszy- 
stkimi swymi urządzeniami i þu- 
dynkami miał pezastać nietknięty 
jako pomnik męczeństwa, a jedno- 
cześnie na pamiątkę faszystowskie- 
go bestialstwa. Zachowanie tego o- 
bozu w stanie pierwotnym ma do- 
niosłe znaczenie nie tyłko ze wagle- 
du na że i 
dla 


ały, cz 
dopuszczając 
Rychło bowi 
że Niemcy zaczną zaprzec 
wi wymordowania ielu 
ludzi, a w naszym interesie 
żeby móc tym 
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do powrotu 


aSZYZAMU. 
iem może się stać tak, 
ać fakto- 
milionów 
leży, 
amstwom przeciw- 


Celem opi 
tworzony Zos 
Pa U 
danie 
nie wszy 
budynków i urządz 
kazało: się, iż Instytutowi temu, któ- 


rego utworzenie było tak potrzebne 


WZT ET AE OKE 
PE; - SARZE STR ANR 


ENDES E a] 


ay dk A wn 


a dla i 0 


wk dzwi M a 


i eelowe, nie dano cznych 


‚środków dla właściwego prowadze- 
g 


ziałalneści. Sytuacja jest taka, 
slà krótki czas będzie 


jeszeze 


krew milionów Europejczyków, 

jenne zezwieszęcenie powo- 
duje, iż hieny w ludzim ciele trak- 
tują obóz na Majdanku jak każdy 
inny opuszczony dom, szabrując 1 
grabiąc wszystko, co posiada jaką- 
kolwiek wartość: a więc drzwi; 
okna, 5 ri futryny z I w, roz 
walaj mury w poszukiwaniu u- 
krytych skarbów. Ci złodzieje, gra- 
sujący na tym. najtragiczniejszym 
cmentarzysku Świata, przerzucają 
nawet popioły spalonych w krema- 


toriach w poszukiwaniu przetopio- 
nych w ogniu ale posiadaj: cych na- 


dal 
Zwracaj: 


rtość grudek złota. 


ac uwagę na te niesły:ha- 


ne wypadki, wyrażamy przekonanie, 


stwo i władze bezpieczeństwa 
adzają chyba wystarczającą 
dok. na sir. 8-af 


© Polsee; 
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asie "o i odbudowie powojennej 


iedział Dyr. Maurice Colombain 


aree ów redakcji „ft obudki 


Gd dwuch tygodnę zwiedza Polskę 
Dyrektor Sekcji Spółdzielczej kliędzyna- 
rodowego Bura Pracy Maurise Colom- 
baini Dyr, Colombain jest jednym z naj- 
wybitniejszych organizatorów i teorety- 
ków ruchu spółdzielczego w skali świa- 
towej W Międzynarodowym Biurze 
Pracy pracuje od 1920 r„ ezęsto podró- 
żuje — jego sądy i obserwacje oparte 
są więc na roziegłej skali porównawezej 
Dzieli się nimi Dbarwsie i ciekawie 
przesyłając na wstępie pozdrowiesia dla 
czytelników „Pobudiłai" 

Dyr. Colombain przybył samolotem 
ze Sztokholmie — 

— Nie spodziewałem Się — mówi 
nasz francuski gość, że tak szybko i 
łatwo można przybyć do Polski, Myć- 
laiem — takje pogłoski rosgsiewały pew- 
ne koła za granicą, że by otrzymać zez- 
wolenie na wjazd do waszego kraju 
trzeba uzyskać zgodę mie tylko przed- 
stawicielstwa  dyplomatyczętgo rządu 
polskiego ale i wojskowych władz ra- 
dzieckich, Tymczasem wizę otrzymałem 
w poselstwie polskim w Sztokholmie 
bezpośrednio i w cara kilku godzia, hez 
żadnych skomplikowanych formalności, 


NOC W GRUZACH, 


Zapytujemy © wrażewia, jakie wy- 


niósł nasz gość z dwudniowego pobytu 


w Warszawie, 


To eo widzialem w Warszawie — 
opowiada z ożywiemiem dyr. Colosibajn 
przeszło wszelkie moje wyesrażonią 

ło zniszczeniaci. w Półsee. - €ale pego- 
łudnie pieszo zwiedzałem gruzy waszej 
wspaniałej, nieugiętej stolicy, Nie mog- 
łem Się nadziwić, gdzie mieszkają ci 
wszyscy ludzie, których spotykałem na 
ulicach zawsze — mimo  strasztiwych 
zniszczeń wojennych i ciężkich wafun- 
ków życia — uśmiechniętego, pogodne- 
go miasta, Noe spędziłem w kuchni 
zburzonego mieszkania, Ta moc w gru- 
zach z dwoma przygodaymi znajomymi 
pozostawiła mi jedno z- najlepszych i 
najmocniejszych wspomzień. Wiłaścieiel- 
ka mieszkania i domownicy okasali mi 
tyle gościnności i uprzejmości, że ma- 
prawdę byłem gięboko wzrusaony, Nie 
mam słów podziwu dla dziełaych ro- 
boluików warszawskich, którzy po przej. 
ściach wojennych z taiim zapełem za- 
brali się.do odbudowy, jestem po raz 
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pierwszy w Wasszawie. Zażmponowała 
mi prawdziwie prężność marodu, który 
tyle, wyeierpiał, tyle lewi przełał i tak 
szybko pód przewodażetwerma swego de- 
mokratysczaego rządu leczy rany wo- 


jeme. 


JEDNOŚĆ W RÓóŻNORODNOŚCI, 


Przystępujemy do właściwego tematu 


wywiacki: 

— jak P, Dyreśstor ossea rozwój 
ruchu spółńeiekczego w Połsee? 

— Zadziwiła msie ogromną różno- 
rodność form spókdziełozości odrodzonej 
Połski, Kiedy byłem w Łodzi w dniu 
obehoda Daia Spókdeiełczości i na do- 
maeh inetysucii spókizielczych pojawiły 
się tęczowe sańaadary, wielerodność ta 
zasnaciiestowała się w ealej pelai Obok 
spókiziełmj spożywczych, wytwóteze i 
roadażcicze, wióldęznicze,  ogroduiece, 
szewskie, budowiane,  micssianiowe.,, 
Ta różeoredzość i wielość rodanjów 
spółdzielszości kojarzy się w Polsce z 
drugim znamieznyr zjawiskiem, a mia- 
nowieje Z jednością ruchu spółźuialcze- 
go, wyrażmjącą się w jednej wspólnej 
centrali „Społem, w jednym Związku 
Rewizyjaym itp, Pęd do jedności nude- 
rza zresztą we wszystkich dziedzinach 
polskiego życia demokratycznego, Jed- 
ność a jednocześnie różnorodność budo- 
wnictwa spółdziejczego stanowi dowód, 
że rich spółdzielczy zapużcii głęboko 
korzenie w rzeczywisiećści pełsśiej, 


SPÓŁDZIELEZOŚĆ DŻWIGNIA NOWE- 
GO ŻYEŁA - 

— Co w Połsee — mówi dalej dyr, 
Cołombaia — zwrócić mai  uwapę 
kańądege cudeoziemca, te  powiącawie 
spółdzielczości ze wesysíiiómi  dziedzi- 
nami życia państwowego, Polska jest 
pierwszym państwem, z jek się w 
podróży po Europie zetkegiem, którego 
rząd stawia pa spóidsieiczoćś, tważa ją 
za dźwignię nowego życia. Są rządy, 
które ze spóldzzelezoćcią  sympałtyzują, 
nie mają jednek odwagi wmoatować ją 
w progsam państwowy, W Polsce — 
jest to wielią zasługą waczego rządu — 
spółdzielezość jest właśnie ezęšeją in- 
tegralną państwowego programu odbu- 
dowy, 


MIĘDZYNARODOWY ZWŁĄŁEK SPÓŁ- 
DZIEŁCÓW PRZYJDZIE Z POMO€Ą 
POLSCE, 


— Co sądzi Paa Dyrektor o roli 


spółdziełczości w odbudowie powojen-, 


nej świata, W jałóej mierze centralne 
ntiędzynarodowe, imetytucje spółdzielcze 
mogą nieść pomoc kmjom, które spce- 
jalnie silnie ucierpiały w czasie wojny, 

— Międzynarodowy Zwięaek  Spół- 
dzielczy uruchomił specjałny Fundusz 
Pomocy dla spółłzielezości krajów det- 
kniętych zniezczeniami wojsanymi. We 
Francji dzialainość tego Fumcusau już 
się zaznacza, Mam nasaieję, że niedługo 
i Polsce przyjdaie on z reałsą pomocą, 
Na przeszkodzie stoją narazie nieuregu- 
lowane stosunki traasportowe i gospo- 
darcze w powojeuaej Europie, 

— Jakie są perspektywy współpracy 
spółdzielczości polskiej ze spółkłzielczoś- 
cią franewuską, 

Przedwejenna spółkłaielezość polska 
ma duże osiągmięcia w  daiesdzinie te- 
orii ruchu  spółłsielczogo; dzisiejszy 
ruch spółsaielczy w Połsce ma juź wie- 
le doświaśczeń w dziedzinie współpracy 
spółdzielczości z państwem;  spóldziel- 
cześć francuska stworzyła całą szkołę 
międzynarodową, Wymiana intelektualna _ 
między spółdzielcami polskimi a fran- 
cuskini kryje w sobie wiele korzyści 
wzajemnych, W dziedzinie gospodarczej 
widzę poważne możliwości dla polskie- 
go spókłzielczego eksportu, zwłaszcza 
jaj i wytwerów rzemiosia, 


TĘCZOWE SZTANDARY NA STRAŻY 
POKOJU. 


— Jeszeze jedno ostatnie pytanie, 
Istnieje powiedzenie: „Spókdaielezość to 
pokój“. Jak pan ćyrektor zapairuje się 
na rolę międzyzarodowego ruehku spół- 
dzielezego w utrwalzaju pokoju i zapo- 
biegania wojacn, 

— Byłeby przesadą twierdzić, że sa- 
mia spółłżiełeaość w jej dzisiejszej po- 
staci jest auiomatycanąa gwarancją po- 
koja. Pokój jest aagreżowy jak długo 
istnieje kapiżaliam j wałka o rynki zby- 
tu. Jak diago isiuieje ucisk człowieka 
nad czlowiekiem w dajedzinie gospodar- 
czej, tak -diago istnieje  niebeapieczeń- 
stwo wojny. -Spóźgełełczość dąży do 
usunięcia tego ucisa zarówno w dzże- 

dzinie gezpedacczej jak i mięskynarodo- 
wej. Stanowi więc miezmicznie doniosły 
czynnik cemoalisjący polój, 

Jest już późny wieczór, Dyr. Colom- 
bain jutro z samego rana wyjeżdża w 
dalszy objazd po Połsee, o 

Kończymy więc rozmowę, dziękisjąc 
francuskieni gościowi za cenne uwagi, 
jakimi podałefił się z naszymi czytelni- 
kami; 

Rafał P, 


OLSKA DOBRA I POLSK 


Powstanie w Warszawie, 

Pod Warszawą Wojsko Polskie i 
Armia Czerwona. Tłum nie wdawał 
się w rozumowania, nie pytał o to— 
jaka ręka porusza ster wojennych 
operacji powstania, Tłum tylko wie- 
rzył — i marzył o zbrojrym starciu, 
martwił się, gdy broni zabrakło, lecz 
i wtedy nie tracąc ezasu, biegł tam, 
gdzie jego pomoc mogła być przy- 
datna, a przede wszystkim biegł do 
budowania  prowizorycznych bary- 
kad. 


Warszawa w ogniu dział, bom 
lotniczych, granatników, ti, 


3 
—řozpadała się w gruzy. Waliły się 
domy —i coraz liczniej ginęli ludzie 
A wraz ze śmiercią i zniszeweniem 
przychodzić zaczynało zwątpienie. 
Nie wierzono już w ujednolicenie 
działań z Armią Czerweną, które su- 
gerowała w pierwszych dniach prasa 
powstańcza. Niewiara stała się tak 
Silna, że wreszcie prasa ta poczuła 
się zmuszona wyznać zawualowaną 
promig Zaczęła wyjaśniać, tłuma- 
Ale tłum nie dał się już oma- 


Agitacja ta, nawet tam, 
chwytało ją przychylne ucho, 
wywoływała oddźwięku należ 
Kpiona z londyńskich przemówień, 
cych nad ginącą Warszawą, 
ujących, że wszysiłko, co będzie 
można zrobić, zrobione zostanie, 
Sp iono tym ARA gdy 

i , anglo-amer 


obiec 


„byt ły 1 


skie 


w ręce 


nien ie wpadał; BRION tym 
silniej, gdy dla po jak- 
gdyby dysproporcji dwó ch, rodza- 


zrzuty sowieckie były 


y pomocy, 
trafne. 

I wres: 
Po Starówce 
śle, Żolibórz. 


nadeszły dni ostatnie. 
padł Mokotów, Powi- 
Śródmieście zmieniło 
> w rumowisko, Nastąpiła kapitu- 
Jacja. I mimo, że o kapitulacji od 
kilku dni mówiono — spadła ona jak 
piorun z jasnego nieba. Mówiono © 
kapitulacji, lecz nikt w nią nie chciał 
wierzyć, Do końca spodziewano się, 
że źle zagrana karta zostamie przez 
wyższe dowództwo rozegrana do 
końca z honorem. 


Zgnębio- 

szawę — na 
rożproszenie po Pol- 
pracy. i koncenźra- 


Wz Ww 


"Ohóść ów 


sce, do 
cyinych — na poniewierkę, 


ecz 


nie wsz 


y: 

Byli tacy nieliczni, którzy z bro- 
nią w ręku przedarli się na praską 
stronę Wisły, byli tacy, którzy za- 
cięli się — i postanowili zostać, U- 
Ktyli siłę w geuzach swej stolicy, w 
gruzach czegoś, co niegdyś miliono- 


wono-biały sztandar, zatknięty przez 
Wojsko Polskie w sercu Polski, 

Czekali w piwniesch. Jedni zam- 
knięci, zasypani na głucho rumowi- 
skiem, umierający z głodu i pra- 
gnienia, w ciemnościach prowadzili 
krecie życie. Podtrzymywała ich wia- 
ra lub zobojętnienie dawało im spo- 
kój. 

Inni, w nocy, 
werem w ręku, 
mu do domu, 
przeżyć 

Podziemna, koszmarna 
żyła jakimś dziwnym i niesamowi- 
tym Ra pod chodnikami, w ka- 
piwnicach, tajemnych 

iach żyła nocą. A dniem po 
br uka ch rA dudnił krok niemie 
kiego żołdaka i rozłegł się dźwięk 
iaje E En kolumn 
polskich, idących dobrowolnie na 
kopanie okopów, a w rzeczy samej 
po to, by, za cichym Niemców po- 
zwoleniem, rabować mienie, ukryte 
lub porzucone tych, którzy Warsza- 
wę opuścili. 

Pod ziemią żyli ci, którzy nie 
chcieli z Niemcami się już zetknąć, 
którzy mimo wszystkie zawody, wie- 
rzyli, że wolność nadejdzie. Nad ni- 
nai, depcąc ich jak-gdyby, szli ci, któ- 
rzy dzięki niemieekiemu best talsi wu 
mieli możność rabowania dobra swo- 


EEEE 


po omacku, z rewol- 
skradali się od do- 
szukali żywności, by 


Wa cy 7 
Warszawa 


Ratujmy Majdanek dokoś 


siłą, ażeby zabezpieczyć Majdanek 
przed całkowitym zniszczeniem, Ta- 
kich sił wykonawczych nie posiada 
oczywiście Instytut Pamięci Narodo- 
wej, ale powinny mu przyjść z po- 
mocą milicja, bezpieczeństwo, a mo- 
że nawet, jeśli tego zachodzi potrze- 
ba, władze wojskowe. Szabrownicy 
schwytani w tym świętym miejscu 
powinny być traktowani jak święto- 
kradcy, złodzieje i bandyci zarazem 
i stawiani przed sądem wojskowym. 


Jeśli bowiem Majdanka nie zabez 
pieczymy, jeśli nie wykażemy dosta- 
tecznej czujności w ocaleniu jego 


. pa 
Symbolem 


robotników: 


ZRZEC OWÓOZ E E o e e PZW ar OEN 


Mag dobra tych, któ- 
pad ziemią, rozproszeni 


Ro Pols sce lub zamknięci w hitlero W- 


rozproszeniu j obozach z jednej stro- 
ny, i ten nad ziemią prowadz 
rabunek mętów — jest symb 
Polski dobrej i Pols 
złej, Polski, która myśla te 
mi walki i tej, które 
goriami rabunku. 

ziś, gdy czasy te mamy już poza 
sobą, gdy zwyciężyła wiara Polski 
dobrej, odzywa się z ukrycią Polska 
zła. Rabuje, sabotuje, mąci, 
patriotów, Żydów, ludzi 
— chce lekkó „zarabiąć” 


zi, nie o jej 


spokojł 


ność, 
Driś, 
została już za! 
Rzesza leży w 
zami Warszawy 


ończona, gdy 
gruzach, a nad gru- 


powiewa czerwona- 


biały sztandar, musimy wystąpić do 
walki z Polską złą — dla pamięci 
tych wszystk którzy zginęli w po- 
wstańczej Warszawie, którzy zamor- 
dowani zostali w niemi h kato- 
wniach, nie 9 
tym, iż są Polakan te- 
go zbrukać nie wolno. 

al 

33 


nie ze str. l-ej 


murów, 
najmniej I 
na to wsz 

Wyrzutki 
dopuszczają 
barbarzyńs 


SE całą siłę 
najt j 

pA 
Trzeba bo 
janek nie na 
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storii. 
N Majc 


mi odbudor to, co Dla 
ludzi tych nie ma z! i su- 


kary 


s %' 
s 


Rzymowi 1 Nie 


rys 


= p 


a 


k CAO OW 


wyż w Polsce Ty sem 
„bohate ora Kości ma 
tylko j Ego kardynał 

ki Irak, a Niemcy 


vior 


are, odwi 


M LTHOÓW 
jest 


by zobac paniale, średniowie= 
czne uroczystości, Przez dwa dni 


BeMCOIM..o 


orędziu 
„poKko- 


Swym 


W zywa dO 
ZEŃ || 
ami . 


pontro wśród 
ulic Rzymu. Nisko 

chmury nad Europą. 
MONSIGNORE PACELLI. 
pn jest nowy Papież? Euge- 


opustoszałyci 


zwisają 


nio przyszedł na świat w 
1875 w pałaeu Paddicose w R 


rozu 1911 
po Jeskrełarzemi 
raz nazwisko PaceMi 
nym, 
W r. 


je st papies 
wi. Pierwszy 
staje się głoś- 
w czasie wiełkiej wojńy, zdy 
1917 Pacelli zajmuje trudne i 


cz łba 


szłachecki swój 


Kontent 


z zapalem tak srogi 


aż koażeri Z 
stari 


P.S. Jak się daissi 


zapeme 


| 
PR HH 
Ý LAS NW I! 


przez | litlera, 


>gańskiego 


luje się kościół 

działac zy i księ- 

pr otestanckich w 
koncentracyjnych, gdzie 
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nego . 


miało kę iczas 


owania 
państwo 
AM 
w W 


pania fa 
co? A 


rze 
na 
na 
cë 
Pc a 
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Są py I TOWA RZN ZZ | 


ło trudu! 
tarezę herbową 


jał oczysasezać z brudu, 


Z mie bywałym hartem, 
trac plamy i zmoay 
żyśeił szładheśc tarsię 
codascmae trzy raz 


To dzrapał widelcem, 
to pucował piaskiem 
i cieszył się wielce 
jej słonecznym b 


Pociesał ją z werwą 


herbu ` 
rogi. 


— nje wiem — 


do isgo odaiceg: 
zamiast kozla w kesbie 
został — stary ostol, 


z 


to Urząd Nieprawidłowegc 
łu Rzeczy Amerykań 


morystyczne określen 


wać 


1e StQs0 


leży chyba jedynie do naszych sto- 
sunków 


lokalnych. W każdym razie 
i że nie chodzi tylko o 
amerykańskie. 

stworzona została przez 


stw, po 


A P TY 
i SWidlde nN 


narody, są członka- 


rozbitycł zniszczonych 
iąż ię z UNRRA, o 
którą 9 listopa 1943 roku 
ły Narody Zjednoczone 
pomocy poszcz yi 
ulżeniu doli narodów. Te 
UNRRA służy z cz 
`: rozpo zalnymi środkami. 
UNRRA (Administracja Pomocy 
Obudowy Narodów Zjednoczonych 
w pierwszym okresie swego istnie- 
nia nie mogła rozwinąć pełni 
łalności. Wo 
il i okrętów, trwająca je 
wielu państw otóspTrz 


ielkiej aktywności 


SL.LIMNI 


1 
) 
) 


początkowej nit 
UNRRA. Właściwa działalność 
poczęła się dopiero w roku 1945. 
Zadaniem Administracji jest przyj 
Ście z pomocą ofiarom wojny w od- 
budowie przemysłu i rolnictwa 
z .tzm gospodarki narodowej oraz -w 
umożliwieniu powrotu do domów 
tym wszystkim, których wróg prze- 
siedlił lub losy wojny rzuciły 
nice 


zagra- 


wypełnieniu swych zadań UN 
RRA opracowuje szczegółowy plz 
działania. Od 

dów otrzymuje dokładny wykaz za- 
potrzebowań danego 
Żywności, środków opatrunkowych, 
lekarstw, surowców, maszyn i odzie- 
ży. W uwzzgłędnieniu zapotrzebowań 


poszczegómych rzą- 


kraju, wykaz 


HENE 


g 
TES 


© 

Ci członkowie UNRRA, których te- 
rytoria nic pozostawały pod wri 
okupacią płacą poza składką adn 


cia liczy się z tym, ab 


) nie było pokrzywdzo- 


ne na rzecz 


dać musi reze stracyjną — t r kontrybucię ogól- 
z > T a E F Comntrohuni: F w E 3 r 4 
by czerpać ną. Kontrybucja ta określona zosta- 


wiek nadarzy się potrzeba pomocy. ła 
Zapotrzebowania realizuje UNRRA 


bądź z pos.ad 


w przybliżeniu jako 1 proc. do- 
chodu narodowego danego państ 
nych zapasów bądź przy czym podstawą jest okres od 


czerwca 1042 


nów dolarów itd. 


okresie rządy 
rą być od 


w R C la eszcze im idłem dochodów 
idministrąe 1 045 0- RA dary. Pochodzą one od 
bejmuje K 100 dolari prywatnych lub instytucji. Na 
Sumę. tę po! przykład Amerykański Związek 

istwa Chorwatów przeznaczył 10.000 do- 


larów na pomoc osławii: Z UNR 
7 cały II 
tatywnych jak Czerwony 


sosławia Krzyż, YMCA, YWKA, Harcerstwo 


zere! 


chosłowacja 1 proc, Ju 
0,7 proc. itd 
ONTEN ROR ZOZZ OSIĄ 


taki 


me wciąż na 


u caly, że podt.', 
zai llo dowódetwo,” ze sny zawiodły. 
3 doradzili: przy i się spokojny, szabruj, py  wódeczkę, 


czekaj nowej wojny, 


wojna demokrację od razu wypleni, 
bo tylko od y coś się może 
1 kiedyś fałuycznie w wieczór jakóć gltipi 
ii stę rzelelnie, kompletrie się upit. 

i mu się tą wojna now 
go leci bomba atomowa 
Leci v niego, więc go nie omiia, 
a £ mald.. głowę mu ro ? 
Może z tego hukń, może od tej wi 
facei się gwaltownie przerażony zbudził. 

== 4 Í powiada — nie p 

bo mnie ta bomba — powiada — zabije, 
Dziś 


woj 


napa 
W nel 
wprost na m: 


usnal.. t Śmi 


prost 


kropli — 


tko za biurkiem w urzedzie 


przez ten sen jedyny stał się demokratą. 


Zofia Szczepańska. 


BUREE 


jie sły cnanym SZ 
WYyr 


paczki. 


chocb 


REECE. 


m 


adła akurat 


Bez 
oddał- 


y kartofle, 


YE GRZE 
aliśmy za- 


wiasnoręcz- 


zawartość 


zczeniem 


my roz- 


Zy wno- 


> 
do obozu, 
iał w 


zapadła 


aw Kubiak, który nie wiełe 1 


nate, 


R 
EA 


towicielar 


osobowym przez front. 
MCK, mający 


pobliżu 
siedzibę, d 
postanowieniu 


6000 jeń- 


I 


SW: 


Cy= 


to jedy! 


umiał po polsku, jak 


Reportaże „Pobudki'* 


Ww 


Dniało już, gdy obładowany do 
ostatnich granic możliwości pociąg 
zatrzymał się na małej stacyjce w 
Starachowicach. 

Z wysiadaniem nie miałam trud- 
ności, już od Skarżyska bowiem po- 
dróżow ałam nowocześnie, tj. na stop- 
niąch wagony. Gdyby nie zimno, 
które w nocy dotkliwie dawało się 
we znaki, pomimo że był to już po- 
czątek czerwca, nie miałabym wcale 
pór vodów do narzekań. Siedziałam 
wygodnie, plecami oparta 6 
drzy viczki wagonu, w długim szere- 
h jak'i ja wagabundów, 
ranek. Na stacji, w prymityw= 
ce drewnianej, pełniącej rolę 
lni, nie spotkałam ni 
ięta i niewyspana ruszyłam 


u 


Fa 
53 


Pod urokiem przyrody 


oga do miasteczka prowadziła 
Szłam szybkim krokie 

że może natrafię na jakąś 
czy hotelik, gdzie mogła- 
rnąć się po podróży i roz- 
lanką gorącej he! 


PRAĆ Nie 


sklepów świ j 

mownie, że normalni ludzie o 
tej porze śpią jeszcze snem sprawied- 
iwych i że wszelkie moje zakusy 
na starochowicką gośrinność skoń- 
czą się niepowodzeniem. 

Na waskich uliczkach nie było ży- 
wej duszy. Szłam więc przed siebie, 
orientując się z informacji dyżurne- 
go ruchu, że Zakłady Starochowie- 
kie znajdują się na wzgórzu za la- 
sem. A łas widać było jak na pa: 
ciemny, majestatyczny i grożn 

Stałam wzruszona urokiem nas zej 
ziemi, ołśniona potęgą czarodziejs- 
kiego piękna przyrody. W tak pod- 
niosłym nastroju, zapomniawszy zu- 
pełnie o chłodzie i gorącej herbacie, 
weszłam, w las. Kręta dróżka białą 
wstęgą wskazywała cel mej wy- 
cieczki. 


Las wspinał się wciąż w górę po 


wapiennych zboczach, odbijających 
białymi skałami od żieleni drzew. 


W pewnym miejscu drzewa przerze- 
dziły się i wtedy w oddali ujrzałam 


sino-nieb paz, falistą pa noramę Gór 
Śy rieti okrz S cich. -i 
Śladami Hunnów. 
P: sTwowę Zakł 
w Stara kowienca 


biano więc broń i amunicję, 


J mæjesiaci 


zia do armat, pociągi pancerne i lo- 
komotywy. Dziś charakter produk= 
cji musiał ulec zasadniczej zmianie, 
Zniszczony wojną kraj potrzebuje 
sprzętu żelaznego codziennego u- 
żytku, a i fabryki nie dysponują 
już tymi środkami co dawniej. 

Kiedy zwiedzałam tereny fabryki 
i warsztatów, byłam wstrząśnięta 
ogromem barbarzyfńskiego zniszcze- 
nia, jaki pozostawili po sobie Niem" 
cy. Wspaniałe hałe maszyn ciężkie- 
go przemysłu, odlewnie, tokarnie, 
hale motorów elektrycznych, wszy- 

ko to obrabowane doszczętnie, lub 
rozmyślnie zniszczone, przerażało 
stanem kompletnej ruiny. Przeważ- 
nie hale były puste, ze ścian tylko, 
sufitów i rz wystawały pozry- 
wane przewody elektryczne, na zie- 
mi walały się szczątki maszyn, tu i 
ówdzie ponuro czerni iały kolosy, któ- 
rych Niemcy nie mogli wywieźć ze 
względu na ich ogrom i ciężar. Poz- 
bawione jednak części pomocniczych 
stały okaleczałe, niezdolne do funk- 
cjonowania. 

Robotnik oprowadzający mnie po 
terenie, nie mniej był przygnębiony 
ode mnie, choć nie po raz pierwszy 
widział to wszystko. Nic dziwnego 
— patrzał wszak na ruinę swego 
warsztatu pracy, w którym zosta- 
wił swe siły i nadzieję, podstawę 
egzystencji i odrobinę serca... 

— To nie towarzyszko, to nic — 
pocieszał mnie — maszyny nasze 
wrócą. My wiemy, dokąd je Niemcy 
wywieźli, niech tylko tabor dosta- 
niemy, sprowadzimy je znowu, tu, 
na ich dawne miejsce. Naszych 
chłopców też wywieźli Niemcy wraz 
z nimi — chłopcy przetrwali, a ma- 
ny przecież twardsze od czło- 


acy 


Wtėdy nie bardzo wierzyłam w 
jego słowa. Jakżeż się więc ucieszy= 
łam, kiedy niedawno przeczytałam, 
iż maszyny starochowickie wracają 
do kraju, Może już dziś rozchmu- 
rzyły się czoła robotników, a oczy 
ich patrzą mniej smutno i ponuro. 


Na posterunku. 


Pomimo zniszczenia, w zakładach 
tętni praca. Niektóre maszyny i na- 
rzędzia poukrywali robotnicy u sie- 
bie. Dziś, zwrócone Zakładom, sta- 
nowią one główny sprzęt fabryczny, 
Pracuje więć odlewnia, choć na 
mniejszą skalę, stolarnia, huta, pa- 
piernia itp. prymitywniejsze warsz- 
taty i pracownie. Robotnicy ofiarnie 
oddają swe siły j czas, choć żyją w 
warunkach naprawdę ch. .Mo- 
że dziś jest już lepiej i napewno z 
każdym dniem sytuacja ich ulega 
polepszeniu, wtedy jednak p NIS 
ko. Stawki płac nie pokryw po- 
trzeb przeciętnego pracow nika a 
przydziałów nie mieli prawie ż 
nych wskutek trudności transp 
wych, czy też wadliwej organiz 

I dlatego właśnie nigdy nie zapom” 
nę tej godziny, spędzonej na r 
wędce u jednego z robotników Za- 
kładów. Nie zapomnę jego szlachet- 
nej wiary w lepszą przyszłość i uf- 
ności, z jaką oddawał siebie i swą 
rodzinę pod opiekę Państwa. Be 
nigdy może nie czułam się tak ża- 
szczycona gościną, jak wtedy przy 
ubogim stole robotniczym, nad tale- 
rzem skromnej zalewajki. Padał bo” 
wiem na mnie jasny blask majestatu 
pracy i szarego, bezimiennego boha- 
terstwa. 


cię 


Sa- 


Krystyna Wyrzykowska 


a rE 


NOWE I FILMY POLS KIE 


Ukańczeno realizację dwóch 
filmów produkcji Wytwórni 
Wojska ?olskiego, 

„ŁÓDŹ* w reżyserii L. Buczkowskie- 


nowych 
Filmowej 


TEATR „SYRENA* 
Spółdzielnia Pracy Aktorów 
Traugutta 1 


go, jest kartą "z dziejów martyrologił 
łódzkiego zrole tariatc w okresie okie 
pacji. 

„2 X 2 — 4" reżyserii A, Bohdzie- 


wicza, te film dialek 1y o zacięciu 
satyrycznym, wyśmiewający malkonten- 
tów nowej rzeczywistości po!skiej 

„TEATR Mój WIDZĘ OGROM 
(Historia powstania Teatru Wt 
skiego, 

„GDZIE JEST NASZ DOM?'. Histo- 
ria grupy w a c 

„DO SZKOŁ 


skiej mło- 
dzieży cji, 
Z ycia 
Sz 
A dnictwie 
na mi r 
VAI CZORAJ i DZIŚ, 
film o odbudowie stolicy 


wa W 


piątki” w 
nezo- omówione, jednakże, mini- 


strowie rozjechali się 


komunikatu. Pesymiści skłon 


i wyciągają 


szłość, Tak żle jednak nie jest 
Oficjalnie mówi się'o trudnościach 
„proceduralnych', w istocie chodzi o 


piątk 
€ grono narodów, Moło- 
tow i przedstawiciel Ameryki; Byrnes, 
nadali w tej sprawie oświadczenia wo 
bec opinii świata, które formułują 2 


stanowiska, które 


r: enne 


o 

da się pogodzić na drodze zdrowego 
k Drugim ważnym wyda- 
z 


utworzenie Międz. Federacji Zw. 
Zawodowych 
w Paryżu Wyłoniono Komitet Wyko- 
nawczy, do którego weszli przedsta- 


wiciele różnych marodów, a także i 


Polski. Na czele tego „rządu świata 
pracy” stanął przywódca Trade Unio 
nów brytyjskich, Citrine, sekretarzem 
zaś został Francuz 


ciel Polski tow. Rusinek wygłosił prze 
mówienie, w którym uwydatnił szcze- 
gólną rolę, jaką w przyszłym układzie 
świata odegrają masy robotnicze, 
Mówca przypomniał, że wła 


wać się. polityką, a p 
Związków Zawodowych 
tylko na obronie praw robto 
i na wywalczeniu mu 
miejsca w państwie. 


ika, ale 
należnego 


nie odbyła się w Londy- 
nie obesłana przez 14 pi w 


międzyn:rodowa konferencja spół- 
zielcza, 

która powzięła szereg uchwał regulu- 
jących życie gospodarcze w Europie 
powojennej. Przeszedł wniosek dele- 
gacji amerykańskiej, aby powołano do 
życia międzynarodową hurtownię 
spółdzielczą dla materiałów pędnych. 
Dalej uchwalono utworzenie między- 
narodowego * banku spółdzielczego, 
zalecono uprzystępnić sprawiedliwe 
korzystanie z surowców, Wreszcie 
zjazd potępił tworzenie karteli i tru- 
stów wielkokapitalistycznych. Ogółem 
konferencja spółdzelcza wykazała Cą- 
żność do ujednolcenia życia na zasa- 
dach społecznej sprawiedliwości. 


8 


zcza 


wróćmy zcze do Paryża. 
przed trybunałem Republiki od- 
ywa się proces zdrajcy, 

proces Lavala, który dostał wyrok 
śmierci. 

pod 


Ale 


obnie jak rozprawa 


na bezdroża wspólpracy z hit- 
wbrew jawnej woli ujarz- 
mionych narodów i kosztem tych na- 
rodów. Lawal i w tej ostatniej chwili 
ię bezczelnie i arogancko, 
ka razy usunięty z sali 
Nie pomogą jednak iałszywe 
? 1ia i udawanie 


za co 
rozpraw. 
protesty, 


patos o: 


niewin dy dzień rozprawy 
powiększa ciężar win Lavala, 
Duch gauleiterów hitlerowskich po- 


kutował jeszcze w Bawarii. Na szczęś- 
cie protzgujący hitlerowców Ameryka- 


nin 
gen. Pation dosłał dymisję. 

rzy tej okazji dowiedzieliśmy cię 

ekawych rzeczy, jakie się w Mona- 


a czele rządu bawar- 
ł działacz konserwatywnej 
ji korzystał ze współ- 
kilku wybilnych hitlerowców. 
obaliło tę 
rzeczy uległ radykalnej 
ie. Premierem ał socjalista 
egner, który utworzył nowy rząd, 
dający się z -socjalistów, komuni- 
demokratów katolickich i za- 
i nie wszystkich prze- 
którzy dotąd 


Yu ma a rg 
a 


L 


Zwróćmy teraz oczy ma drugą pół. 
kulę. Tutaj mają  iejsce 
egzotyczne rozruchy i powstania, 
Walki narodowościowe między tu- 
bylcami a Chińczykami wybuchły w 
B-1gkoku stolicy Syjamu, są one też 
skierowane przeciwko białym. Indo- 
chiny francuskie stają się widownią 
ruchu niepodległościowego Annami. 
tów, którzy już wiele lat przed wojną 
prowadzili akcję wyzwoleńczą mając 
instruktorów krajowców z ukończo- 
nymi wyższymi studiami w Paryżu a 
ostatnio w Tokio. Wreszcie najpoważ- 
niej sprawa wygląda na Jawie, która 
ła w płomieniach rewolucji. Roz. 
ruchy ogarnęły cał spę liczącą 45 


milioiy ludności, do tego trzeba do- 


zdać, że mie mieszkają tu żadni dziku- 
sy: Jawajczycy są cywilizowani, odu 
znaczają się wysokim poziomem- go- 
spodarki i wyrobienia społecznego 
jak również świadomości narodowej. 
W akcji biorą udział wojska sojuszni. 


cze, toczą się formalne bitwy, Jawaj_ 
czycy posiadają broń od skapitulowa- 
nych wojsk japońskich. 

Tymczasen jest rze 
wartki prąd postępu, jaki ma miejsce 
po tej wojnie j na skutek tej wojny, 
podmywa podstawy polityki ko oni. 
alnej białych. To też słusznie se:re- 
tarz angielskiej partii komunistycznej 
Harry Pollit oświadczył na w 

jeżeli Anglia zwróci wolność 
koleniom 


jasną, że 


ecu ,że 


zostaną tylko wzmocnione fundamen- 
ty Imperium, Przykład z Indiami, k ó. 
re domagają się samodziel i zda” 
je się wskazywać że nie da się pro- 
wadzić dalej polityki konserwatyw,_ 
nej kół kapitalistycznych Anglii, na- 
stawionych na eksploatację. Uwoln e- 
nie  dominiów, wykorzystywanych 
przez Wall Street, nie leży oczywiści 
w interesie kapitalistów lecz jest nie 
odzowne dla angie.skiec 
Do porozumienia deszło w Chiaach 
Jeszcze jeden czynnik pokoju przy- 
bywa do odnotowania.  iługotrwała 
wojna Czang_Kai.Szeka z komunista- 
mi ustała przy wzajemnym zobowią- 
zaniu się obydwu stron do niewszczy_ 
nania waśni, Komuniści choć odr 
li udziału w rządzie zgod 
do Rady Politycznej. 
w Japonii nastąpiła zmiana rzędu. 
Premierem został przywódca ibe. 
rałów Kijuro Szidehara który nieje- 
dnokrotnie występował przeciwko ja. 
pońskiej polityce podbojów, Nowy 
premier zapowiedział wprowadzenie 
w Japonii zasad demokracji i wolnoś. 
ci. Tymczasem gen. Mac Arthur wy. 
dał zarządzenie o zwolnieniu wszyst- 
kich więźniów politycznych. ` 
Oczy obiegły at. Wracają do 
Polski Oto co mówi 


narodu 


świ 


socjalista John Mack posel do parla. 
mentu” angielskiego i b. w-prezydent 
Liverpoolu. W wywiadzie udzielonym 
naszej prasie socjalistycznej Mack 
powiedział m, in. „jestem pelen podzi- 
dziwu dla bohaterstwa narodu pol- 
skiego nie tylko w czasie wojny ale i 
dla olbrzymich wysiłków narodu pol- 
skiego w dziele odbudowy kraju". 
Charakteryzując dałej naszą sytuację 
rozmówca nie ukrywa trudności jakie 
przed nami się piętrzą a które i my 
widzimy a jeszcze lepiej odczuwamy, 
lecz w końcu wyraża wiarę, że „pod 
kierownictwem demokratycznego rzą- 
du Polskę czeka wielka przyszłość”. 

G. T. 


Roman Zrębowicz 


— 


lercen i Worcell — 
wielki symbol pojednania | 


Herzen i Worcell = to może maj- 
piękniejszy symbol dla obecnie kry- 
stalizującej się przyjażni polsko - ra- 
dzieckiej. * 

Obie te postacie stoją u źródeł de- 
mokracji europejskiej i obie walczą 
o wolność socjalną uciemiężonych 
ludów świata. 

Aleksander Herzen już jako mło- 
dzieniec organizował tajne stowa- 
rzyszenia propagując zasady Saint- 


Simona i podjęcie rewolucji socjal- 
nej. 


Władze carskie wttąciły go do 
ienia, poczym wywiozły na U- 
skąd po siedmioletnim wygna- 
Herzen został wypuszczony na 
Herzen, odzie- 
dzic vszy znaczny maiątek, wyru- 
szył wraz: z całą rodz zagranicę, 
gdzie dał się poznać niebawem sze- 
ii kołom demokracji europej- 
j jako fanatyczny wróg despo- 
tyzmą carskiego i gorący rz 
powstającego socjalizmu. 
W 1852 r. Herzen osiadł 
w Londynie. Z tego to czasu pocho- 
dzi interesująca sylwetka Herzena, 
nakreślona przez Malwidę von Mey- 
„Krępy$ silny, o czarnej 
brodzie į włosach, o dziwnie błysz- 
zących oczach, promieniejących na 
zewnątrz w sposób nieporównanie 
silniejszy, niż wszystkie inne dotąd 


niu 
wolność, W 1847 r. 


iną 


nik 


na stałe 


Ą 14 p . 
senburg: 


widziane, żywą grą wrażeń i uczuć. 
Przedstawiono mi go i wnet namięt- 


na wywiązała się dyskusja, w któ- 
rej natychmiast ujawnił się w 'spo- 
sób wybitny, znany mi już z książ- 


ki, jego ścisły a niemniej błyskotli- 
wy umysł, poparty i spotęgowany 


świetną iście dialektyką. 

W tym samym mniej więcej cza- 
sie Herzen poznaje po raz pierwszy 
Stanisława Worcella, Poznanie to 
łączy się z założeniem przez. Herze- 
ną drukarni rosyjskiej w Londynie. 
„Ze wszystkich Polaków, z którymi 
zbligyłem się wówczas—pisze Her- 
zen Worcell był najsympatycz- 
niejszy” 


Wspomńiana Malwida von Mey- 
senburg skreśliła w swoim „Pamię- 
tniku idealistki” wzruszający por- 
tret Worcella, Nazywa go tam mę- 
czennikiem, fanatycznym patriotą, 
ascetą i apostołem, Mimo ustawicz- 
nych cierpień i zawodów osobistych, 
Worcełl nigdy się nie skarżył pozo- 
stając dla wszystkich- wytwornym, 
subtelnym, mówiącym z przepysz- 
ną biegłością wszystkimi nowoczes- 
nymi językami, celującym w ciętej 
dialektyce i gruntownie wykształ- 
conym człowiekiem. Utrzymywał 
się z lekcji matematyki i ięzyków, 
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których udzielał również i synowi f 
Herzena. Herzen cenił go bardzo 
wysoko, a Worcell nie posiadał się 
z radości z powodu pierwszej dru- ją 
karni rosyjskiej. „Byłam obecną —E 
pisze  pamiętnikarka w chwili, 


Lenino 


Śpiewaly Wam fale Oki jakaś melo- 
dię senna 0 wierzbach samotnych i smu- 
tnych, o gruwszaeh stojących ra miedzach 
i łanach chlebnych, złotych zbóż... 

Śpiewy Wam — o. niebie niebies- 
kim i o wioskach, pachnących dymami 


B palonej brzeziny i o dziewczynach... 


Nocami — śniły Wam się stawy 


rozkołysane żabim rechotaniem i gmaz. 
i do bocianie na szczycie 


starej stodoly. 


kiedy Worcell otrzymał z ręki Her- Śnity się Wam — matezyne, dobre 
zena pie rwszą w Londynie w rosyj- jj Oczy + córki maleńsiej uśmiech nie- 
skim języku drukowaną odezwę. $ wizy... 
Radosne wzruszenie obu tych mazi E Wieczorami — patrzyliście w gwiaz* 
udzieliło mi się w stopniu najwy Ę dy i wiedzieliśce, że tam, na zachodzie 
szym”. Z drukarni te, w  znacziej jest Wasza Ojczyzna... 
części zorganizowanej przez Worcel. f POLSKA :!... 
la, wyszły niezmiernie ważne prace |] I wtedy za gardło chwytał jakiś 
i broszury Herzena. Dość tylko E] skurcz i trudno bylo powstrzymać łzy, 
wspomnieć odpowiedź na książke% cisnące się do OCZU... 
Mi cheleta o. Rosji i Kościuszce pt | Chciało się biec, chciało się iść w 
ki i socjalizm”, „Chłop- g | noc — do Ojczyzny... 
fragmenty począt: ko- rz AZ ze 27: dj 3 
Wspomnienie Jej jak świętość naj. 


i rozmyślania” oraz a 
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gował spontanicznie 
pod pseudonimem Iskanc 
słynną podówczas broszurę „BE 
lacy nam przebaczają”. Apologia ta, i 
świetnym stylem napisana, wywoła- Ę 
ła olbrzymie wrażenie w Rosji ig 
choćby z tego względu godzi się jąj 
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tu przynajmniej fragmentarycznie g 
zacytować:  „Aleksander- po rokuĘ 
1812 pokonał całą Europę, a wziął 


tylko Polskę, Wojska jego, zajmując 
Paryż, zawojowały właściwie jedną 
Varszawę. Europa, wtedy już grzy- 
biejąca i zniedołężniała, bezmyślnie 
oddała Polskę. Oddała ją w Wiedniu, 
zbawionym przez Polaka. Następnie 
Aleksander wmówił w Europę, że 
samowładca petersburski może być 
konstytucyjnym władcą w Warszawie. | 
To było kłamstwem. Chytre kłam- § 
stwo zamienił Mikołaj okropna į 
prawdę. Poczuwszy szorstką rękę je- 
go, Polska powstała. Zduszeni siłą, 
zaprzedani przez zachodnie rządy i 
własnych zdrajców, Polacy walcząc 
za każdym krokiem  ustępowali. 
Przeszedłszy granice, zabrali ze sobą 
ojczyznę i nie uchyliwszy głowy, du- 
mnie i ponuro nieśli ją przez św 
Europa ocknęła się na chwilę od roz- 
głosu ich kroków. Ani wiara ich,nie 
pobladła od straszliwych «przygód, 
ani miłość ich nie ostygła od najdo- 
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j miliony braci i sióstr, za 


siliście 


w piersiach i jedna 


To było 5żmdej?., Pa: 


miętacie?... 


Później były biało — czerwone 
sztandary i blaszany, niepozorny orzeł 
it karabin i mundur, a w tadownicy — 


Was honor ogromny, 


so Żołnierza! 


Później spo 
awans do szarży 
Pamietuti 
A potem 


Polskie 


jeszcze. — przyszedł paź* 
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i dziernik... 


kamieniem 
w Waszej wspantałej dro* 
| Resyjska ziemia przeję” 
hefną, z której 


Lenino było pie 


zvm 
wiorstowym 
Pols 
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ła Waszą krew 


; wyrosła — Wolnoć 
Celne byly kale 
| sisk nie był nadaremmy. 


i żaden po- 
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cenę życia 
tęsknoty w 


m trudem i 
ście Wasze 
rzeczywistość. 
PlacHiście bagnetem za 
krzywdy! Za krzywdy Wasze 
Za łzy przelane, za mordy t 
za palone wsie t zburzone masta, 
Majdanek, 
Oświęcim, za Stuthof i Treblinkę... 


za 


świetlaną 


wszystkie 
i nasze! 
zbrodnie, 
za 
za 


W Was. była — Polska i Wy 
byliście — Polskąt.. 
Wysokò nieśliście swój sztandar i 


dume zatkneliście go na gruzach Ber- 
kinal.. 1 dzis?. 

Dziś, kiedy 
Nieznanego Żoł 
arna z ziemią z 

krwi 
sprawy 


do grobu 
zostanie 


w Warszawie 
merza złożona 
pod Lenino, z ziemią 
świętą przelanej w imię naj- 
świętszej salutujemy Was! 
Stajemy na baczność przed sztanda* 
rami, na których krwią wypisane: za 
Wolność waszą i naszą!.. 
Stanisław Juszczyk 
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A 
ud 


tkliwszych ciosów, ani też siły nie 0- 
słabły od trudu i zawodów. Właśnie 
przeciwnie. Na każde zawołanie lu- 
dowe oni pierwsi odpowiadali: „Je- 
stem”. Polskasprzebacza Rosji, Pol- 
ska wzywa Rosję do braterstwa. Mó- 8 
wimy o. Polsce demokratycznej, lu- 7 


dowej, nowoczesnej. My winowajcy, B 
my krzywdziciele, nas gryzło sumie- | 
nie, nas dręczył wstyd. Warszawa a 
padła pod naszymi ciosami, a nie u- 
mieli y niczym. okazać jej nasze- 
go ws EEAS: Ze strony Polski 2 
przebaczony gwałt, poświęcona nie- § 
nawiść. Prawa, zbolała wyciąga ona 
ku nam'swą rękę, Hańba nam—koń- £ 
czy Herzen — jeżeli jej uścisnąć nie £ 
potrafimy” B 

Odezwa ta, jak wspomniałem, wy- § 
wołała wprost burzę wśród wolno- $ 
myślnych sfer rosyjskich, popierają- § 
cych; mimo wzniosłych haseł, impe- $ 
lizm i despótyzm carski, Nie prze- 
straszyło to Herzena. Nieugięty i fa- 
natyczny rzecznik opozycji rosyj; 
skiej zagranicą, bronił dalej słusz- 
nych praw uciemiężonej Polski. W 
tej trudnej akcji dopomagał mu 
dzielnie Worcell i tak samo, jak Her- § 
zen, musiał znosić ustawiczne e 
i intrygi ze strony polskich kół reak- E 
cyjnych. _ 


Dziejowe zasługi Herzena dla spra- 
wy polskiej ocenił najpiękniej Lenin $ 
w słowach następujących: „Kiedy 
cała hałastra liberałów rosyjskich 6 
odsunęła się od Herzena za jego o- $ 
bronę Polski, kiedy całe „społeczeń- $ 
stwo oświecone” odwróciło się od$ 
„Dzwonu”, Herzena nie wyprowa- Bi 
dziło to z równowagi. Bronił w dal- & 
szym ciągu wolności Polski i chłostał | 
pogromców, katów Aleksandra II. 6 
Herzer kończy /Lenin — ocalił ho- $ 
nor demokracji rosyjskiej”. : 

Jednym z najbardziej wzruszają- 
cych momentów i symbolów brater- 
stwa polsko - rosyjskiego było prze- § 
mówienie Herzena w Londynie pod- § 
czas obchodu rocznicy powstania li- F 
stowadowego 1853 r, Herzen swoją $ 
mowę, wypowiedzianą w językuĘ 
francuskim, zakończył okrzykiem ro- $ 
syjskim: Niech żyje niepodległa $ 
Polska i wolna Rosja!” tedy to, 
wśród burzy oklasków międzynaro- § 
dowego audytorium, Worcell objął § 
Ferzena i ze łzami w oczach pocało- § 
wał, Ki 
W historii polsko - rosyjskich sto- $ 
sunków nie znamy piękniejszego % 
symbolu pojednania . dwu zwaśnio- 
nych narodów, jak „przyjażń Herze- § 
na z Worcellem. Worcell umarł nie- $ 
1 Herzena. Była to is- $ 
wyjątkowa — przy- 
sercem, rzeczywistoś- $ 


nością 


wyobrażamy 
a Związkiem 


Zbierajmy piosenki 


i dow cipy 


z okresu okupacji 
KONKURS WYDZIAŁU PROPAGANDY WK PPS 


„Na Starym Mieście przy wodotrysku 
Pan Policmajster dostał po pysku...” 


„Śpiewał w roku 186Ł lud warszawski — a w dwa lata później wy 
buchło Powstanie Styczniowe. 


= 
„Wróg ma dla nas kaidan dużo, 
Ma też dażo tiurem — 

My weseli, bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem,..” 


„takimi tryskającymi „szubienicznym humorem” zwrotkami „Maz 
kajdaniarskiego” plunął w 1886 r. w twarz carskim żandarmom założyciel 
socjal-rewolucyjnej partii „Proletariat”, Ludwik Waryński. A podczas Asiak 
niego najazdu germańskiego tramwaje warszawskie i podmiejskie kolejki 
podjazdowe rozbrzmiewały od Świtu do nocy dziarskim i buńczucznym re- 
frenem popularnej piosenki: 

„Siekiera, motyka, bimber, szklanka, 
W nocy alarm, w dzień łapanka — 


Siekiera, motyka, bimber, alasz, 
Przegrał wojnę głupi malarz...” 


Zrodzona w sercu ludu, najczęściej w podziemiach konspiracji, ano- 
nimowa, czy skreślona wytrawnym piórem poety, odbita na hektografie, lub 
na maszynie do pisania, podawana z ust do ust, pieśń i piosenka bojowników 
wolności i demokracji docierała do wszystkich mieszkań i do wszystkich 
serc, budząc otuchę, krzepiąc ducha, bijąc szyderczym dowcipem w krwawy 
pysk wroga i przepowiadając zbliżającą się chwilę odwetu. 

Była wierną towarzyszką walki i bronią pomocniczą w ręku pod- 
ziemnego żołnierza. 

Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi ogłosza Konkurs na zbieranie wszel.- 
kiego rodzaju pieśni, piosenek, utworów satyrycznyśh i dowcipów, które 
w okresie okupacji niemieckiej krążyły po całym kraju, a których motywem 
była bezpośrednia lub pośrednia walka z okupantem. 

WARUNKI KONKURSU: 

1) Konkurs jest dostępny dla wszystkich Obywateli polskich. 

2) Zadaniem uczestników Konkursu jest zbieranie i nadsyłanie pod 
niżej wskazanym. adresem tekstów pieśni, piosenek, utworów satyrycznych, 
dowcipów itp„ związanych tematycznie z- okresem okupacji, a które 
w okresie tym krążyły z ust do ust, względnie w postaci odpisów. Konkurs 
nasz nie jest konkursem autorskim. 


3) Czytelne odpisy tych tekstów nadsyłać należy pod adresem: WK 
PPS, Wydział Propagandy, Łódź, Cegielniana 45. 

Ped tekstem należy podać imię i nazwisko eraz dekładny adres nad- 
syłającego. 

4) Termin Konkursu upływa z dniem 1 listepada 1945 r. 

5) Dla uczestaików Konkursu, którzy nadeślą edpisy najbardziej war- 
tościowych, eryginalnych i rzadkich pieśni, piosenek, utworów satyrycznych, 
dowcipów itp, Wejew. Komitet PPS przeznaczył następujące nagredy: 

W kategorii pieśni i piosenek: 
Nagroda I: zł. 500 
Nagroda II: zł. 300 
Nagroda III: zł. 200 


W kategorii utworów satyrycznych: 
Nagroda I: zł. 300 
Nagroda II: zł. 200 
Nagroda III: zł. 100 
W kategorii dow”vów: 
Nagroda I: z} 200 
Nagroda II: : . 150 
Tagroda UI, fv i V: po zł. 100, 


6) W wypadku nadesłania przez kiłku uczestników jednego i tego 
samego tekstu, pierwszeństwo otrzyma tekst nadesłany wcześniej, względnie 
zostanie przeprowadzone losowanie. 

7) Najlepsze teksty zostaną umieszczone w specjalnym wydawnictwie, 


które WK PPS projektuje. 


Aleksander Maliszewski 
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— Wiesz — mówi do mnie kolega, a. s. „00 ort ES 
na bagnetach ma — Wolność! którąś widział w snach. 


OŁ 


potrząsając brudnym łachmanem — 

nie mogę uwierzyć, że to ja kiedyś r Generale! Pamiętam — gdyś rzucał z estrady 
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Heńka była typowym przykładem stynkty. Temu „puf” nie zadośću- Š 
depraw aeji obo ZU Ładny, 12-letni czyni. Nie wystarezy przepisowych 
chło _ przy bywszy do Guzen 


15 minut u dziewczyny MORE, Ę 
e, ; i à 


aws ‘amu na kwa 


trzeba obce 


wps 3j 
> u | 
owadzenia prostytutek 4 
czy 9 malowanyeh hi a 
z poza krat domku, A 
się „puiem”. Bez re = 
£ 4 
Bo widzisz — mówił do m KrI kiedy np. po powrocie, naig 
joświadezony „lagrowiec” — by 3 
4e piekło prz zi 
moeno 

aueie, Ż c 

jako 


TN 


A po keśdym shiba 82% 
Czeka Stewu, czeka zii 


10 
Y : 
KONO- 


nasag ciężkie pl 


Hej s 


zm lomem, 


iyane dasa 262€, 


+ ap 
szeoa 


ojeów, "deh Ia 

nesae wżyżmiy; 

o wsehędwi nem powoli, 

Ty drżą na roi.. 
Hej sław 
Stara zie 


zł czas. 
czeka Was. 


t być tymt 
zależności od sýtu 
zndo stę fo w « 


sad” 


> 


2ste 


Momowa. 
że taką bombę wy” 
meryce w roku 1945 
w roku 1943 lub nie- 
W, obraźmy sobie dalej 
zgodnie z chytr) 
niek órych jW praso- 
akcjt amerykań i bo i w 


taka bomba 


atomowa, 


jest reakcja, pazostałuby mo- 
nopolem, wyłączą wieeńneścią jednego 
pa va, Czy te debrze, czy źle? Za: 
st ned tym, zekiedając, że 
w rosatą bada- 
czo ta ma oalym, świecie 
zneńu jes! już zacada bomby aiemewej, 


skaonsmuoweate jej w imaych 
inż tylko kweskią czasu. 
i tajenuwwa berioy aiomoówej 
ledna, jak wzgladne jest iej 
Zelsżnte ed fago, hio ją w 


jesi 
JESI 


yszløści i do ozego bedzie mżywaf: 
bomby utomiewej może być j 
rozwoju leb  zmiszczerwa rodzaju 


przechsdziiem Pi 
Ien niechcący ita 
j Boże, jakte io 
. NaBrzykiad 
„lubię występy 
ZAKIINKCZY 
kterzy z cyl 
paśsić stędo zełobi 
rów luelltasy. Lubie { 
dać takte imprezy na jaemarka albo w 
cyrku. 


Demu Kulfury 
j na Remtgert, Przyznam, że 
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polskiej. 

Na walnym zebrania 


zfaką ludową 
M. in. prze” 


z dziedziny 


Spo! 


literatów łódz* 


= 


kich obrano nowy zarząu w składzie: 
Hertz, Pasternak, Łopalewski, W. yk, 
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